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Walka o Górny Śląsk.
SYTUACJA WOJENNA. _  W PRZEDEDNIU 

ZAWIESZENIA BRONI.
Bytom, 26 maja.

:(E. E.). W kilka godain po mowie Brian- 
da, zapowiadającej, że ataki niemieckie na 
Górnym Śląsku ustaną, Niemcy rozpoczęli naje 
większą swą ofensywę na froncie północnym 
i środkowym. Ofensywa ta, .ponawiana kilka­
krotnie, zamieniała się za każdym razem w 
klęskę, która przyprawiała Niemców o ol­
brzymi procent zabitych i rannych. Nauczeni 
tym smutnym doświadczeniem, Niemcy chwy­
cili się podstępu. Sztab niemiecki na odcin­
ku środkowym wysłał w charakterze parla­
mentarzy dwóch oficerów francuskich, którzy 
mieli pełnomocnictwo oświadczenia, że Niem­
cy zaprzestaną ataków na powstańców. Pomi­
mo to, nocy dzisiejszej Niemcy złamali słowo 
i rozpoczęli atak, który skończył się zn-owu 
•ich porażką. Tymczasem nadeszła wiadomość, » 
że rząd niemiecki rozkazał niemieckim orga­
nizacjom zbrojnym na Górnym Śląsku zaprze­
stania wszelkich działań wojennych. Zapew­
ne na skutek tego rozkazu, Niemcy ponowili 
próby o rozpoczęcie rokowań z powstańcami.
O rezultacie tych prób nic jeszcze n ie wiado­
mo; tyle tylko można powiedzieć, że są one 
uważane za poważne i brane pod w a ­
gę przez naczelne koła powstańcze. Zapew­
ne wkrótce, może już dzisiejszej nocy, .roko­
wania się rozpoczną. Wszelkie pogłoski, jako­
by rokowania już rozpoczęto w Gliwicach, są 
nieprawdziwe; raczej można przypuszczać, że 
toczyć się one będą w Opolu.'

Bytom, 26 maja.
Y '  Dziś rano powstańcy zajęli dwo- 

Kec kolejowy w Bytomiu.
Donoszą z ostatnich walk na froncie środ­

kowym: powstańcy zajęli dworzec w Leśnicy, , 
podczas gdy miasto znajduje się jeszcze w ■ 
rękach niemieckich. Góra św. Anny (Chałup- ! 
. , ]e.st w rękach niemieckich ale ;
istnieje wszelkie prawdopodobieństwo, ż e 1 
wkrótce przejdzie do rąk powstańczych.

WOJSKA A N G IE T ^ ie  NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU.

Byt»m, 26 maja.
(E. E.). Pierwsze oddziały angielskie

przybyły już do Opola i udadzą się  do Klucz­
borka; tam udał się również kontroler okręgu 
Bytom-wies, pułkownik angielski Cocfceril.

SPRAWA ŚLĄSKA W PARLAMENCIE 
FRANCUSKIM.

Fry*, 25 maja.
(E. E.). Na posiedzeniu izby deputowa­

nych z dnia 25 maja tylko 2-uh mówców po­
ruszało sprawę Górnego Śląska. Deputowany 
Noblemiaire dopatruje się w wypadkach gór­
nośląskich działania szowinistów i pangerma- 
nistów niemieckich. Wyraził on nadzieję, że 
Położony będzie temu kres za pomocą in­
nych środków, taiiiż dotychczas .i n ie przez po­
litykę z dnia na dzień. Wdzięczność, jaką 
wina śrny Anglji, nie powinna stanowić pr/.e- 
“ farty  w domaganiu się tego, co nam się słu­
sznie należy Wypadki śląskie są wynikiem 
tej polityki, która prowadzi nas od konferen­
cji do kcmjforenpji (oklaski w centrum i  na 
prawicy).

iPrzy końcu posiedzenia deputowany Re- 
gipud. który w towarzystwie den. Sageta znaj­
dował się w Opok, w czasie plebiscytu, stwier­
dził. że głosowanie przeszło w zupełnym spo­
koju. Następnie mówca dał krótki zarys Wisto- 
fyczny zaburzeń na Górnym Śląsku. moczem

wyraził ubolewanie, iż rząd francuski zgodził 
się na dopuszczenie do .głosowania emigran­
tów. W tern tn&ejscu prem jer Briand przerwał 
mówcy, oświadczając, iż rząd musiał przychy­
lić się do decyzji komisji. Tardieu zwrócił u- 
wagę na fakt, że decyzja w sprawie głoesowa- 
nia emigrantów była 'powzięta w ciągu pierw­
szych tygodni po utworzeniu gabinetu Brian- 
da.

Briand wyrazJił na to swe zdziwienie, iż 
Tardieu zapomniał już o przebiegu tej spra­
ny , i zauważył, że gdyby przyznano Górny 
Śląsk (Polsce — obecnie nie natrafiano.by na 
te trudności (oklaski). Byliśmy głęboko zdzi­
wieni — mówił Briand — otrzymawszy od 
'komisarza naszego ; na Śląsku sprawozdanie, 
donoszące,' że komisja postanowiła większo­
ścią głosów, aby głosowanie odbyło się jedne­
go dnia. Żałuję, iż decyzja ta  została powzię- 
ta, jednakże musiałem się do niej przychylić. 
Nie mogę pozwolić ma to, aby składano na 
mnie odpowiedzialność za sytuację, której me 
stworzyłem. Nie -jest to unoja wina, że Górny 
Śląsk n ie  należy obecnie do Polski, gdyż nie 
odegrałem żadnej roli w decyzji, odbierającej 
Polsce na żądanie Niemiec to, co było jej 
przedtem przyznane.

Briand zauważył, że rząd angielski przed 
wycofaniem czterech batalionów tze Śląska, 
zwrócił się do rządu francuskiego z zapyta­
niem, czy się zgadza na rozporządzanie przez 
Acglję' wojskami, znajdujacemi się na  teryto- 
rjuui plebiscytowęm. Bataljcny te  ze Śląska 
były wysłane do Nedrenji, mesłusznem więc 
jest twierdzenie, jakoby Angilja działała bez 
porozumienia z Francją, składając na  nią ca­
ły ciężar okupacji.

W dalszym ciągu deputowany Regaud 
zwrócił sie do Brianda o wywarcie presji na 
r/ad  angielski, w celu wysłania tych wojsk na 
Górny Śląsk. Briand oświadczył, że znajdują 
się one już w drodze. Regaud oświadczył w 
zakońrzeneiu. że Francja n l chce wojny; — 
..błagam pana, panie prezydencie — mówił 
Reg°ud — aby pan okazał się niewzruszony 
w sprawie Górnego Śląska",

Na tern pos;edzen !e  zamknięto. Następne 
odbędzie się w dńiu 26 b. m.

SPRAWY POLSKIE W IZBIE GMIN.
Londyn, 25 maja

(E. E.). W  odpowiedzi na interpelację, 
czy dochodzenia ustaluly faikt popierania przez 
rząd polski świeżych ataków na Górnym Ślą­
sku, Chamberlain oświadczył, iż trudno jest 
wyrobić sobie jasne zdanie w tej sprawie na 
podstawie informacji, posiadanych przez rząd 
angielski. Prócz tego Chamberlain zaznaczył, 
iż nie posiada żadnych wiadomości -co do do­
starczania broni i amunicji powstańcom gór­
nośląskim przez agentów rządu polskiego.

SPOSOBY ROZWIĄZANIA.
Paryż, 26 maja.

(PAT.). (Havas). Odbywa się bardzo ży­
wa wymiana zdań między kancelariami mtni- 
sterjainemi Paryża, Londynu i Rzymu w spra­
wie sposobu uregulowań a problemu górno­
śląskiego.

P aryż zgodziłby się  chętnie n a  utw orze­
nie K om itetu  mćędzy&ojuszn czego praw ników  
i rzeczoznawców ekonom icznych w celu za­
ła tw ień®  części ekonom icznej spraw y i zbada­
n ia  podziału takiego, by dać Polakom  1 Niem­
com śro d k i do dalszego p row adzenia norm al­
nej pracy zupełn ie  n iezależn ie. Jed n em  sło­
wem . rzeczoznawcy m ieliby  przygotować d ro ­

gę dla Rady Najwyższej, powołanej raczej do 
zbadan a części politycznej problemu.

N e przesądzając sprawy utworzenia tegot 
Komitetu, oo wydaje się bardzo pożąd a nem, 
Havas posiada wiadomości, że rzeczoznawcy 
francuscy badają już praktyczne i konieczne 
do ustalenia sz zegóły, mogące doprowadzić 
do zupełnego i racjonalnego rozwiązan a  spra­
wy przynależności spornego terenu.

/Koła włoskie'skłaniają się do procedury 
bardzo pędobnej do tezy francuskiej. Proce­
dura ta polegałaby na tern, że trzy gabinety 
paryski, londyński i rzymski porozumiałyby 
s ę ze sobą, rezultat ostateczny zaś tego poro­
zumienia byłby poddany do .aprobaty Radzie 
Najwyższej. Niezmiernie skomplikowane
szczegóły zastosowania postanowionego roz­
wiązania sprawy pozosiawionoby decyzji kon­
ferencji ambasadorów. Rządy francuski i an­
gielski uważają, zdaje się, ową propozycję

porozumienia między ministrami spraw za­
granicznych za godną zastanowienia,, to też 
jest rzeczą prawdopodobną, że zgodzą się na 
n ą. W ten sposób rozwiązanie problemu gór­
nośląskiego porznie wchodzić na drogę reali­
zacji.

PROJEKT SFORZY.
1 Rzym, 26 majta.

(E. E.). Kotła dyplomatyczne potwierdza­
ją wiadomość, iż minister hr. Sforza przesłał 
rządom mocarstw sprzymierzonych projekt, 

mający na celu ugodzen ie  tez francuskiej i ' 
angielskiej1 w sprawie Górnego Śląska.

Omawiając projekt „Sforzy, „Tribuna" pi­
sze: „Włoski plan podziału Górnego Śląska 
kasuje ekąt, którym Niemcy mieli się wrzynać 
w terytorjum polskie., Jeśli w ogóle istnieje 
plan pośredni między angielskim i francus­
kim, to jest on bardzo zbliżony do .projektu 
francusko-polskiego.

-W*

Przesilenie gabinetowe.
M i ę k s s z o ś ć  g ^ e e n t r o w c j - i u d o w a * 1 r o a z b i t a

g a b i n e t u  U s i o s a i — 
i n t r y g i  e n d e c k i e .

Wczoraj zrana p. Witos konferował z przed-, 
stawicielami NiFR. i „Wyzwolenia"; szło o wy­
jaśnienie stosunku tyok stronnictw do przysz­
łego Rządu. NiPR. uzależniła swój stosunek od 
obsadzenia teki pracy; jeżeli teka ta nie de­
stanie się Ch.-D., to NIPR., n ie wchodząc do 
Rządu, przyrzeka życzliwą neutralność. „Wy­
zwolenie" dało do zrozumienia, że zgodziło­
by się nawet wejść do Rządu, gdyby mogło 
liczyć na tekę spraw  wewnętrznych.

W ciągu dnia obradowały kluby domnie­
manej większości. Wieczorem od/była się na­
rada w Prezydjum Rady Ministrów. £)becni 
byli przedstawiciele klubów: PSIL., NZL., Ch- 
D„ KiPK. i Zj. 'kleszcz, P. Witos zapytał o sta­
nowiska klubów. iP. Dubanowicz w imieniu 
NZL., powtórzył to, oo mówił w środę. Doma­
gał się cztereob, ewent. pięciu tek: spraw
wewnętrznych, t>. zaboru pruskiego, oświaty, 
aprowizacji i  spraw zfigranjcznych 5la „fa­
chowca".

W  dyskusji podniosły się głosy, że takie 
sanie prawo, jakiego żąda d la ŃZL. p. Dulba- 
nowicz do tek spraw wewn, i b. zaboru p ra ­
skiego, ma PSL. do oświaty i  spraw  zagra­
nicznych. Do innych tek PSL. nie pretendu­
je. P. R. hsei popart ludowców'. P. Dubano­
wicz zaczął potrosze ustępować. Wtedy zerwał 
się p. Czerń,©wski i w imieniu Ch.-D. oświadr 
czyi, że ncwy gabinet opiera się na zbyt wą­
skiej podstawie, że niedopuszalne jest po­
zestawianie teki spraw zagranicznych do roz­
porządzenia PSL., bo objąć ją powinien p. 
Roman Dmowski. Wreszcie zakończył p. Częr- 
nlewski oświadczeniem', że klub Ch-D. wyco­
fuje się z bloku pięciu stronnictw.

Po tem oświadczeniu Ch.-D. prezes PSL. 
p. Jain Dębski stwierdził, że porożu mienie 
pięciu stronnictw zostało rozbite i odpowie­
dz ałność za  un iem ożliw ien ie  u tw orzen ia Rzą­
du spada na Ch.-D. A p. Witos zamknął po­
siedzen ie , ośw iadczając, że dalsza  d y sk u sja  
byłaby bezcelowa. P rzed staw ic ie le  k lubów  
podzie lili o rd n ję  <p. Witosa i opuścili pałac 
Na m i estni kowski.

Wobec rozbicia się rokowań o utworzenie 
nowego Rządu, oper tego na większości „oenr 
troworludowej", p. Witos, zgodnie ze siwą za­
powiedzią, ma dziś złożyć podanie o dymisję.

**
*

Wtezorajsza „GazetaWlarsizawska^ nazw a­
ła próby utworzenia’ nowego Rządu z inipjar 
tywy PSL. i p. Witosa — komedją, zainicjo­
waną dla wzmocnienia stanowiska PSL. i wy­
rwania teki spraw  wewnętrznych przed wy­
borami z rąk Nar. Zj. Lud. A zarazem podajie 
garść ciekawych infcH&nacij. Mianowicie: Zw. 
Lud.-Nar. zgodziłby się złożyć ofiarę i  „wbrew 
dotychczasowej swojej taktyce i swoim pla­
nom zaangażować się w nowym Rządzie, i to 
w  sposób zdecydowany. Oznaczałoby to wej­
ście do gabinetu nie jednego, lecz kilku przed­
stawicieli Zw. Lud.-Nar". Później miarszałek 
Trąmpczyński w rozmowie z p. Marjanem 
Seydą, wiceprezesem 'Zw. L.-N., zakomiuini- 
kowal mm, że PSL. nie godzi śię na Rząd z u- 
dziąłem end eków, f.le jednocześnie tenże m ar­
szałek zapytał p. Seydę, czy nie zgodziłby się 
ma objęcie teki spraw zagranicznych w nowym 
Rządzie Witosa. P . Seyda odim«5wif, ponieważ 
nie podoba mu sie rekonstrukcja, „łatania 
dziur"; chciałby Rządu centrowo-mrawicowe­
go. A nazajutrz po trch rozmowach „Gazeta 
Warszewska" umieściła artykuł, pełen napa­
ści na PSL.

W  świetle tych posunięć euderfi, staje się 
jasna rola p. Dnbańowtcza z NZL. 1 p. G zer 
niewskiego z Ch.-D. Nadmierne żądania Du- 
banowicza. wysuwanie Dmowskiego na min. 
spraw zagranicznych, rozpuszczanie .przez en­
deków po Seimie wieści o rzekom em zawe- 
rwaniu1 p. Dmowskiego do Warszawy, medja* 
efe n. marszałka. wTeszoie wystąpienie p, 
Czerniew9k ; ego ma wczoroiszej1 wieczorne? na* 
mad"’© — wszys*k© fo miało na celu skłonić 
p. Witosa do utworzenia Rzad/o centrowo-pra* 
wteowęgo. wTaófjefflę 75w. Lud.-Nar. Narazfę 
jednak r>. W:tos kategorycznie odmówił i ze­
rwał rokowania.

* *
*
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Jak się gospodaruje na lotnisku.
Lotnictwo pochłania z  budżetu wojskowe­

go naszego mffodego państwa kolosalne su­
my, lecz," mimo to, aietyliko n ie rozwinięto 
go, lócz obniżono jeszcze walutę naszą przee 
nieum iejętne zakupy zagraniczne.

General Macewicz za swą nieudolną go- 
Spodarkę, prowadzącą do nadużyć, otrzyma! 
dymisję- Lecz m e przesądza to sprawy, ktoś 
musi ponieść odpowiedzialność za te kolosal­
ne a  nieudolne zakupy m ywanego materjalu, 
jakie czyniono zagranicą (4/27 aparatów, jak 
podaje „Knrjer tiPdłstkd'*) i śmieszną wydaj­
ność lotnictwa na frontach. Według wiadomo­
ści, podawanych w prasie, na froncie znajdo­
wało się w 1 ipcu 20 roku 6% % liczby zaku­
pionych! aparatów. A cóż było a resztą?

Znaczna ilość (kilkadziesiąt sztuk) tych 
aparatów znajduje się obecnie w  hangarach 
i skrzyniach w Warszawie i. Krakowie w star 
m ej gorzej, niż opłakanym. Aparaty te  na­
deszły w okresie po rozejmie i chocaaa nie 
były zupełnie jesacae używane, stoją z prze- 
gnilemi skrzydłami, /pdlsmanymi kadłubami, 
części metalowe zjadła rdzą!

Jaki pożytek przynoszą obecnie te apa­
raty, sprow adzono z trudem  i za mi]jardy, kto 
z nich ikorzysta, kto się nimi opiekuje? Lot­
nictwa) cywilnego niema, a  lotnicy wojskowi 
latają od święta.

Ale jest jeszcze rzecz znacznie ciekawsza; 
lubelska foibryka garnków ^Plage i TJaśkie­
wicz" .przyjęła pono zamówienia, na 300 pła­
towe ów, które m iała dostarczyć w sierpniu 
roku ubiegłego, przyjęła nawet kolosalne **- 
lierfci i pobiera subwencję, a nic nie sproda- 
kowała dotychczas.

Pułkownik Stachowsbi, szef sekcji zaopa­
trzenia Departam entu lotniczego, z& miast 
kontrolować działalność fabryki i pilnować 
mienia narodowego, z trudnością czynić to 
mo*e jako akcjonanjusz fabryki i nakazuje 
swemu „ja“, znajdującemu się na służbie 
państwowej, milczenie. Podobna gospodarka, 
która poruszył „Robotnik** w  n-rze 120, Jest 
cooajmciej lekkomyślną w stosunku do pań­
stwa i wymaga wyjaśnień władz wyższych, 
które muszą oczyścić lotnictwo raz na zawsze 
od szkodników.

Niezbity dotąd fakt, zamieszczony w n-rze 
100 ^Rotoolnilka", że p. Śbachowskl zwołał na­
wet oficerów, których przekonał o koniecz­
ności spisania protokołu, stwierdzającego do­
niosłość powstania na  grozach garnków lu­
belskich fabryki samolotów-, której, jako k ra­
jowej, należą się zamówienia rządowe, ilu­
struje w  sposób jaskrawy, jak powstają garn­
k i na ^gruzach dobra państwowego.

Lecz jest jeszcze ✓jeden niezm iernie cie­
kawy szczegół. Rząd polski płaci polskiej far 
bryce płatwwców w Brach oraz markach pol­
skich i dolarach! Motżnaby tolerować pewno 
wpłaty w  lirach, ponieważ silniki 1 niektóre 
części m ają być sprowadzane z Włoch, ale 
co mają z  tym wspólnego do tego dolary? 
A oo caekawszie, według kontraktu, zawarte­
go ,przez p. Stachowskiego pułk. z akc. ..Plago 
i Laśłriewieza", cena aparatu wyrobu krajo­

wego przewyższ* znacznie cenę płatwweów,
nabywanych we Włoszech, a podobno nawet 
suma w walucie włoskiej pokrywa już koszt 
aparatów!

!Należy zwrócić jeszcze uwagę na bardzo 
ważny szczegół, mianowicie na trudności za­
twierdzenia francusko - polskiej fabryki lot­
niczej, która, n ie  przesądzając z góry faktu, 
jak będzie dziafiała, stanowić będza© konku­
rencję ola lubelskiej i pobudzić ją może do 
działało ości.

Jeśli dodamy do tego, iż wojskowe Cen­
tralne Warsztaty Lotnicze w  Warszawie, któ­
re  zatrudniają pkolo tysiąc® robotników i Ru­
sztują dziesiątki miljonów miesięcznie—awją 
wprost niewyzy8ka.no szerzej i wykazują się 
minim alną 'wydajnością, stouitkiejm' ftegpi, iż 
wojskowe warunki zaopatrzenia powodują 
wprost karygodny zastój w pracy, trwonienie 
pieniędzy .i czasu, wówczas, gdy nagromadzo­
ny m aterial do reparacji zbiera śię w hanga­
rach i wyczekuje miesiącami, chociaż w ar­
sztaty nadają się do niezmiernie intensywnej 
fabrykacji, to poweźmiemy pojecie o stanie 
naszego przemysłu lotniczego.

•Ponieważ potrzeby tołniotww negować 
n ie  wojjio, należy zabrać się energicznie d-o 
reorganizacji; zamiast marnować bezużytecz­
nie lotnictwo wojskowe, można przeznaczyć 
je  do aelów komunikacyjnych, można rozpo­
cząć prace kartograficzne, kt£re u nas prawie 
n ie  istnieją, i t . d.

Aparaty wojskowe zbierać się będą i 
gtniić w  składach, piloci wojskowi latać od 
święta, a komunikacja powietrzna leży odło- 
gieme. Podobny stan, jaki jest obecnie, ist­
nieć dłużej n ie może i nie powinien. Marno­
wanie i trwonienie majątku państwowego 
musi być przerwane; nieudolność gen. Mace- 
wieza kosztowała nas omijardy .— czas z  tem 
już skończyć.

'Zagadnienia powyższe ciążą na Departa­
mencie lotniczym, jako jedynnym dsąś facho­
wym organem lotniczymi w (Polsce; zagadnienia 
te  wymaga ją szybkiego rozwiązania . Pozosta­
wienie Departamentu lotniczego w  spadku po 
gen. Macewiczu, w stanie bezpańskim, w okre­
sie- reorganizacji lotnictwa wojskowego i  o r­
ganizacji. lotnictwa cywilnego n ie przyczyni 
się bvnajminiej do polepszenia sytuacji.

t Ptak.

W sprawie repatriacji.

Książki nadesłane*
Sprawozdanie z 4-go Zjazdu delegatów 

(1-go ogólno - krajowego) Związku Zawodo­
wego Robotników i Robotnic Przemysłu Włók­
nistego w Polsce odbytego w Lodź’ w dniach 
23 ; 2d listopada 1919 r. Opracował A. S. Łódź, 
1920.

Musimy wyrazić ubolewanie, ie  sprawo­
zdanie z tego interesującego Zjazdu ukazało 
się tak późno. ,

Ruch zawodowy w Rosji Sowieckiej. Sźkt« 
h'story ezny i materjały. Skład główny /War­
szawa. E Wende i S-ka.

Z chwilą• pnejędta sprany repatriacji w wyli 
Uuhrwiifły, powziętej w dniu 7-go marca 1621 roku 
o* (posiedzeniu Rady Ministrów pozostały na zasa­
dzie art. 7 Umowy, o Prelimhiarjach Pcikojowych i 
Ustawy o Roze.imie, podpisanych w Rydze dm. 12.X 
1920 r. i ratyf ibowamyćh w do. 26-X 1920 r. Ritwno- 
legle Komisje Miesosawe Repatriacyjne w We mamie 
i Moskwie do epiraw powrotu eaklaiinłków, jeńców 
cywilnych i wojennych, osób tateroowanych, u- 
chodżców, wygnańców i emigrantów.

Komisje Mieszące te składaj® się z 2 Delegacji 
każda, 1 j. Delegacji Raeczpcapółitoj Pofelue} * .jed­
nej etromy i Delegacji Rosyjslw-Uikraiiiń;klej Repu-, 
błiki a drugiej stromy.

’ .Zadamiem Komisji Mi-esasinej Jest:
a) Sprowadzenie do kraju ojczystego j«ńców 

wojeiKiyoh, jeńców cywilnych, osób int.emiowan.ych, 
raWadniików, wygnańców, uchodźcó w i eirignarotów.

h) Pośrednictwo w praesyteniu koreepoodeneji j 
zwykłej i pienięm.ej ma imię osób powyższej kate­
gorii jak również w przesyłaniu Irorospcrademe.U od 
tych osób do kraju ojczystego.

c) Uzyskiwanie i przesyłanie osobcrm, która wy­
jechały na zasadzie Układu o R&pntrjaoji wypisów z  
metryki i innego stanu cywilnego, _ l*k również 
wszelkiego rodzaju dokumentów oe*obistych.

d) Udziel ahiń informacji w sprawach dotyczą­
cych repatriacji i przyjmowanie do rozważania o- 
śirtadeseń i skarg w sprawach .powrotu do k/raju oj­
czystego.

ei) Niesienie cpieM i pomocy osobom wymiauk* 
nyim, oraa obrona ich interesów.

W celu sprowadizem® osób cywilnych, zttajdują- 
eych się na terytocjwm Rosji lub Ukrainy należy wy­
pełnić możliwie jataa/jsBczegóiowiej kwestjanaa-jirsz, 
wydawany przez Delegację Polską, załączając jedno­
cześnie dokument stwierdzający przynależność pań­
stwową osoby reklamowanej, ewead.uailnie udowod­
nienie pochodzeni® polskiego, OP. karty przyMleż- 
noóri, metryka urodzenia, wyciągi z grommy eh ksiąg 
ludność?, dawne paszporty państw zaborczych i 1 p.

W razie niemożliwości dostarczenia powyższych 
dckurnentów przedstawić należy 2 uwWzytelrti«ae 
podpisy, stwierdzające obywatelstwo polskie danej 
osoby.

Na proefincji osoby sprowadzające rodziny swo­
je z Rosji Sowieckiej winy zgłaszać się do najbiiż- 
szych starostw, celem otrzymania i złożenia tam 
kwrstjaoarjuszy, rozeistaych do wszystkich woje­
wództw przy okólniku Ministerjunn Spraw Wc- 
wnętranych z dn. ló  grudnia 1920 r . za Nr. 13. 649/80 
z rażaozemieai wyżej wymkieniotuyoh dokumentów.

Dla powrotu ® Rosji zakładników, czyli osób in­
ternowanych i wywiezionych podczas najazdu boJ- 
szewidkiego z terenów polskich wypełnia się kwes- 

j tjomirjusz dla zateladuolców (wzór Nr. 1) z dołącze­
niem we wskazanym na kweisljonorjus/.u miejscu 
.protokiuiiu, stwierdzającego fakt wywtoienia dane­
go oaohmfca i pośiwdadczauega przez władzo admi­
nistracyjnie tej miejscowości, skąd ów zakładnik byl 
zabrany.

Dla sprow adzenia jeńców wojennych jest wvdav 
ny ąpecjfiJmy kwestjoluarjusz. Kwestjonarjuaa nalo­
ty zfoiyć. lub przesiać do Delegacji Polskiej w Ko­
misji Mieszanej. Zgodnie z art. 20 Układu wszelkie 
podania, piania i dokumenty, skierowane do Komisji

k b  Delegacji są wotoB od poborów stemplowych, 
jak- również wlżeUde stwierdzenia tożsaimości osoby 
i podpisów są wolne od opłat.

‘ Godziny przyjęć w sprawach repairjaoyjny* 
(pokój Nr. 7) od 6)4 rano do 8 pp. i

Dla przyjmowania korespondencji zwykłej i 
pieniężnej, oraz paczek pocztowych, .nadawanych na 
iiwę osób, wyszozególidonych w art. 1 Układu o «► 
patajacji. mianowicie zakładników, jeńców rywtt- 
nych, osób internowanych, jeńców, wojennych, wy* 
snańców, uchodźców i emigrantów nwaje otwarty 
Urząd Pocztowy przy Komisji Mieszanej do Spraw 
Repatrjaaji z zachowaniem następujących przepisów:

1) Osoby oiadające korespondencję otrzymują 
od Delegacji PoWriej do Spraw Repatejao^ kartjr 
poetbwe, 'tające prawo .wysłani® 2 l-tetów Bwyfcfych,  ̂
jednego listu pieniężnego i jednej paczki na miesiąc.

2) Za okazaniem karty powyższej Urząd 'Poczto­
wy .przyjmuj® korespondencję i paczki, stawa® odpo. 
wiedni stempel i wydaje rewers nadawczy na k*- 
renpondenaję pieniężną i przcayCkL

8) Listy pieniężne przyjmują się W wałucle •*> 
wdeckiej, w wysokości do 50.000 rubli od jednej o- 
suby.

ś) Pamki wagi do 10 kflo mają prawo nawieral
artykuły żywnościowe w suchym lub płynnym sta* 
nie w odpowiednim opakowaniu, mianowicie: mleko 
skondensowane, konserwy, mąk?, ryż, fasolę, sucha* 
ry, -sól. cukier, kakao * t. p. oraz odzież, bielizną i O- 
buwieJ Wysyłane przedmioty powinny być zapeiso- 
wane w worek * trwałej materji lub płótna i prz®-
•siąp:Ee u góry sznurkiem i opieczętowane dla łat-
wego sprawdzenia zawai t/Ciśoi bez zepsuci® opakowa­
nia

Kj Nadawana korespondencja f  pacaSd winny
i ’

j mieć napis:
Do Delegacji Polskiej do Spraw RepatrjacJI *

Moskwie
dla doręczenia — —< — — — •— — — —
pod adreseim — — — — — —. —
i niżej ad res, nazwisko i imię adresata w języku ny
syjakim

6} Listy jak zwykle tak 5 ■wzotośepoww i r -eairt 
juadawame być winny w urzędzie pocc-c-rtim w flte* 
aie otwartym. *

Nadawcy pacatek winni oię zaopatrzy! w pie­
częć, tek i eznuretk wfaeny celem zamknięcia pa­
czek w Urzędzie Pocztowym po etrwienlzeniu zawar­
tości według załączonego opteu.

7) Do pieniężnej korespondencji i p«®ak «► 
staje stosowana n* zawadzie Układu o Repatriacji f 
Konwencji Genewskiej oplata podług taryfy we­
wnętrznej w granicach obowiązujących w tym wżglę 
dzie ustaw i przepisów.

8) Przyjmowanie 'korespondencji i paczek do 
wysłania odbywa się codziennie od 9 raco do 2-ej 
flpol. i w święta od godziny 9-ej do lll-ej ramo w lo­
kalu Delegacji Polskiej, Chmielna 91 (pokój li t  P ) 
od dnia 1-go czerwca r. b.

.Załatwiamie spraw wyszczególnionych w pi®: 
tach a, o, d, e, odbywa »ię w ustnej i pisemnej for­
mie praea poszczególnych czlomików Delegacji Pol­
skiej w lokalu biurowym na Chmielnej Nr, 91 w go­
dzinach uraędowych.

uchwalona przez Sejm dn. 24 maja 
1921 roku.

■Airt. 1.
Dla upamiętnienia aktem łaski uchwale­

nia Ustawy Konstytucyjnej Rzecaypoepolitej 
Polskiej udziela się sprawcom, współwinnym 
i uczestnikom przestępstw, popełnionych przed 
dniem 17 marca 1921 roku, amnestji na zasa­
dach, określonych w niniejszej ustawie, choć­
by karę orzeczono dopiero po tym dniu.

\  Art. 2.
Amnestja dotyczy przestępstw, należących 

Ido właściwości sądów karnych, zarówno po­
wszechnych, jalk i wojskowych, oraz do właści­
wości władz administracyjnych.

Art. 3.
Amnejtja nie stosuje się jednak wcale do 

następujących.przestępstw, należących do wla- 
olwośoi sądów karnych powszechnych lub woj-, 
akowych:

a) szpiegostwa lub innego karygodnego 
działania na rzecz obcego, a  na szkodę Pań'- 
wtwa Polskiego;

b) umyślnego pozbawienia życia człowieka, 
liib umyślnego trwałego uszkodzenia ciała lub 
takiego upośledzenia zdrowia ludzkiego, jeśli 
przestępstwa te popełniono z pobudek osobi­
stego zysku; ,

e) rozboju- względnie rabunku;
d) fałszowania pieniędzy i papierów kre­

dytowych;
e) stręczenia do nierządu i innych wypad­

ków ciągnienia gysku z nierządu drugiej oso-
*>y;

f) przemycania za granicę Państwa walu­
ty * papierów wartościowych, tudzież innych 
przedmiotów, których wywóz jest zakazany;

g) lichwiarskiego wyzysku;

h) tajnego gorzdnietwa, jeśli czyn jesf 
zbrodnią;

i) przestępstw natury karno-skarbowej;
j) przestępstw, popełnionych przez publi­

cznych urzędników i osoby wojskowe, jeśfli 
czyń ulega karze w myśl ustawy z 30 stycznia 
1920 r. (Dz. U. (Nr. 11 poz. 60), ustawy z 1 8 - 2 0  

marca 1921 r. (Dz. U. Nr. 80 poz. 177) lub 
ustawy z l-go sierpnia 1920 r. (Dz. Pr. Nr. 64 
poz. 366); ~

k) dezercji lub innego uchylania się od 
służby wojskowej, jeśli sprawca w tym celu o- 
puścif granice Państwa, lub przebywał w tym 
celu zagranicą.

Amnestja nie dotyczy również przestępstw, 
popełnionych z chęci zysku- a  należących do 
'właściwości władz administracyjnych, tudz'ei 
wszystkich spraw należących do właściwości 
władz karno - skarbowych, oraz kar porządko­
wych lub dyscyplinarnych za przewinienia 
służbowe.

Art. 4.
W  granicach, określonych w niniejszej 

ustawie, puszcza się w niepamięć i przebacza:
a) wykroczenia administracyjne i porząd­

kowe bez względu na rodzaj i wymiar kaiy, 
w ustawie przewidziany;

b) przestępstwa, za które ustawa przewi­
duje niezależnie od kar dodatkowych, jako ka­
rę  najsurowszą grzywnę lub karę pozbawienia 
wolności, nie przenoszącą trzech miesięcy, lub 
jedną z ty ch kar-

Postępowanie karne w powyższych spra­
wach nie będzie wdrażane, a  wdrożone będzie 
umorzone.

Art. 5. *
IW granicach, określonych w niniejszej u~ 

stawie, darowuje się prawomocnie orzeczone, 
a  niewykonane w całości lub części:

a) kary administracyjne i porządkowe, bez 
względu na rodzaj i wymiar;

b) grzywny i kary pozbawienia wolności, 
oiaeiozoae przez aąd w rozmiarze nia przeno-

sząeym trzech miesięcy;
c) połowę orzeczonej przez sąd kary po­

zbawienia wolności, gdy karę tę orzeczono w 
rozmiarze powyżej trzech miesięcy, lecz nie 
przenoszącym jednego roku;

d) jedną trzecią część orzeczonej przez sąd 
kary pozbaw1 enia wolności, gdy karę tę orze­
czono w roaniarze przenoszącym rok jeden do 
15.

Ogranicza się do lat dziesięciu karę powy­
żej lat 15. ,

Zamienia się karę śmierci na karę piętna­
stoletniego ciężkiego w:ęzienia.

IW granicach niniejszej ustawy darowuje 
s ię  w zupełności wszelkie inne kary, niewyko­
nane w całości lub w części, w szczególności 
wszelkie kary dodatkowe, z wyjątkiem kar 
wpływających na: rzecz poszkodowanego.

Art. 6 .
iW granicach, określonych w niniejszej u- 

stawie, odnośnie do przestępstw, popełnio­
nych wyłącznie lub w przeważającej mierze z 
pebudek politycznych, społecznych i ekononn- 
cznych:

a) puszcza się w niepamięć i przebacza 
czyny, popełnione treścią druku, bez względu 
na rodzaj i wymiar kary w ustawie przewi­
dzianej, lub prawomocnie orzeczonej, wraz z 
karami dodatkowemi; postępowanie karne w 
powyższych sprawach nie będzie wdrażane, a 
wdrożone będzie umorzone;

b) . puszcza się w niepam ęć i przebacza 
czyny, za które ustawa przewiduje, niezależnie 
od kar dodatkowych, jako najsurowszą karę 
pozbawienia wolności do jednego roku, tudzież 
darowuje się kaiy prawomocnie orzeczone w 
powyższym rozmiarze, wraz z karami dodatko­
w em i; postępowanie karne w powyższych 
sprawach nie będ/z-e1 wdrażane, a wdrożone bę­
dzie umorzone;

c) w razie orzeczenia kapy powyżej jedne­
go roku, a nie przenoszącej lat dziesięciu, da­
rowuje się połowę orzeczonej kary;

d ) wszelkie inne kary pozbawienia wolno­
ści ogranicza się do lat pięciu;

e) karę śmierci zamienia się na dziesięć 
la t ciężkiego więzienia (domu karnego).

Jeśli jednak czyn, zgodn e z zamiarem 
•sprawcy-, pociągnął za sobą pozbawienie żyda 
człowieka, albo uszkodzenie ciała lub upośle­
dzenie zdrowia ludzkiego, zniszczenie obcej 
własności w w ększym rozmiarze lub okolicz­
nościach szczególnie niebezpiecznych, albo gdy 
świadomie fałszywe obwinienie pociągnęło z* 
sobą pozbawienie osobistej wolności — stoiują 
się jedynie ulgi, przewidziane jv art. 5.

Art. 7.
O ile w art. 3 inaczej nie postanowiono, 

puszcza się w niepam :ęć i przebacza przestęp­
stwa. przewidziane w' kodeksie wojskowym, tu­
dzież darowuje się niewykonane w całości, 
lub w części kaiy1 prawomocnie orzeczone za te 
'przestępstwa, bez względu na rodzaj i wymiar, 
wraz z karami dodatkowemi; postępowanie 
Ikarne w powyższych .sprawach nie będzie 
wdrażane, a wdrożono będzie umorzone.

Jeśli jednak czyn taki jest przestępstwem 
z chert zysku, albo przestępstwem przeciw o- 
bowiązkom subordynacji wojskowej, polegają- 
cem na czynnem targnięciu się na przeł lżone­
go, albo dezercją, za którą kodeks woiikowy 
przewiduje karę śmierci, wówczas stosuje się 
art. 6  p. b), c), d), e).

Art. 8 .
W razie dii egu przestępstwa, ulegającego 

amnestji,-ż przęstępstwem, nieukgającem a- 
mnestji, kara orzeczona z uwzględnieniem zbie­
gu, względnie kara łączna będzie złagodzona 
według słusznego uznania sędziego; przepis ni­
niejszy nie wyklucza umorzenia w myśl posta­
nowień niniejszej ustawy toczącego się postę­
powania sądowego odnośnie do poszczegól­
nych zbiegających się przestępstw.

Art. 9.
Odnośnie do przestępstw, wymienionych 

w art. 5 p- b), art. 6  i 7 skutki kamo-sądów*-

f
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Wcaoraj przed południem odbyła się w 
sali teatru Po-wszećłmego konferencja. w spra­
wię Górnego Śląska, która enila się w 
potężną manifestacje -warszawskiego proleta­
riatu. Olbrzymie tłumy zapełniły szczel­
nie ogromną sale teatru, ze skupieniem i po­
wagą słuchając przemówień mówców i mani. 
fwstując ucsucią swoje gorącem! okrzykami i 
oklaskami.

!Po ukonstytuowaniu się prezydium w o- 
■oibach tow. tow. Jaworowskiego, Żychowsfci©- 
go, Lewaczia. Mazerowicza i Semenowioza, za­
brał glos tow. BarPckź, charakteiyzując obec­
ny nkłaiH stosunków politycznych i ekonomicz­
nych w Europie. Na szeregu przykładów wy­
kazał mówca systematycznie dążenie rządu an- 
-gietekiego. dbającego o równowagę polityczną 
w Europie, do uniemożliwienia Polsce samo- 
Unielności gospodarczej. Interesy kapitału 
angielikiego kierują polityką p Lloyd- 
George'a, który zgodził się wprawdzie na nie­
podległość Polski, ale dba usilnie o to, aby 
Polska nie stała się silną i nie uzależniła *:-ę 
ad obcego przemysłu 4

!W sprawię Górnego Śląska Anglicy sprzy­
jali wszelkim matactwom Niemiec; najpierw 
wykazali to przez narzucenie Polsce plebiscy­
tu na Górnym Śląsku, wbrew orzeczeniu spe­
cjalnej 'komisji dla zbadania sprawy Górnego 
Śląska, która na podstawie statystyk niemiec­
kich. wykazujących na Górnym Śląsku 75% 
polskiej ludności, postanowiła bez zastrzeżeń 
odidać go Polsce; następnie przez pomaganie 
Niemcom w okresie przygotowań plebiscyto­
wych. powzięcie decyzji 0 głosowaniu emi­
grantów i t. d.; wreszcie, pa  Plebiscycie — 
przez wrdanie decyzji, sprzecznej z traktatem 
w --‘odskim 1 rozstrzygającej sprawę Górnego 
Ślasika na korzyść Niemców j międzynarodo­
wego kapitału. - *

Lud górnośląski stanął na wyżynie. Ro­
botnik polsk; n e ty  liro nie zaparł się swojej 
polskości podczas głosowania, ale obecnie, na I 
wieść o bezczelnych gwałcących wolę ludności 
górnośląskiej decyzjach przedstawiciel'- Anglji 
i W łoch w komisji międzysojuszniczej, _ rzucił i 
na bartę krew swoją i żyeię. Powstanie gór­
nośląskie było iż\wiułowym odruchem mas, 
Hak- że jego w\bnch zaskoczył nawet Korfan­
tego. Ofiara ludu górnośląskiego stała się po­
tężnym głosem, rozbudzającym świadomość 
robotników Zachodu, do tego stopnia, ie  dziś 
robotnicy Francji i Włoch zaczynają zdawać 
sobie sprawę z tego, czem jest Górny Śląsk i 
jakiem i nićmi zwązany jest lud górnośląski z 
Polską.

Tow. Barlicki zaznaczył, *e wszystkiend 
siłami pow:nniśmy dążyć do zapobieżenia 
wojnie, tembardziej jednak, społeczeństwo 
polskie n 'e może patrzeć obojętnie na po­
w stanie górnośląskie, które ma charakter syg­
nału alarmowego. Górnoślązakom należy się 
n : ©tylko głęboka cześć nasza i uznanie; ale 
przedeWszystkiem Rząd polski powinien zro-

Or. m ed . Mdawi C ią g liń sk L  , 
Zakład Wodoleczniczy i Elektroterapeutyczny

Kopernika ii. (Tel 46-22) po gruntownym remoncie otwarty-

b:ć, co w jego mocy, aby krew ich i bohater­
stwo nie poszły na marne. I jeduo jest pewne: 
że jakakolwiek będzie decyzja koalicji w spra­
wie G. Śląska, sprawiedliwość i prawda o- 
statecznie zwyciężyć muszą. Powstanie górno­
śląskie uratowało sprawę Górnego śląska na 
forum. międzynarodowem.

T<*w. Daszyński wykazał niezmiernie cięż­
kie warunki, w jakich tworzyło s.ę państwo 
polskie.

Obecnie dopiero socjaliści zachodu zaczy­
nają rozumieć, że istnieje socjalizm polsku 
Tow. Daszyński przytpczył fakt z pobytu tow. 
Posnera w Paryżu, gdy towarzysze francuscy, 
na widok pokazahej im przez tow. Posnera fo­
tografji i potężnego obchodu 1 maja b. r. w 
Warszawie, zaczęli głębiej i spraw:edbwiej o- 
ceniać sprawę Górnego Śląska, bowiem spe- 
stregli, i© proletarajt polski jest siłą, z którą 
należy się liczyć.

Niemcy pragną, aby Polska nigdy niesta­
ła się krajem przemysłowym. Temu życzeniu 
przeciwstawia się robotnik górnośląski, który 
rozumie, że im silniejszą będzie Polska go­
spodarczo, im więcej będzie w Polsce fabryk, 
im silniejszy proletariat—  tem większą sta­
nie się potęga polskiego socjal rmu i tem 
szybsze’jego zwycięstwo!

(Powstanie górnośląskie wywołały miej­
scowe organizacje robotnicze i z tą chwilą pro­
letariat całej Polski został związany z Górno­
ślązakami na śmieć i życie.

Następnie przemawiał tow. Stańczyk, wy­
jaśniając, że powstanie na Górnym Śląsku 
jest nietylk© walką narodową, ale zemstą bi­
tego -psa, robotnika polskiego, który w męce i 
trudzie pracował dla obcego kapitalisty.

O błędach dyplomatów polskich, którzy 
niesłychanie zabagńli sprawę Górnego Sląs- 
ka, mówił tow. gzozypiciraki. -

Ostatni zabrał głos tow. Arciszewski, który 
przed dwoma dnimi wrócił z Górnego Śląska 
Przedstawił on przedewszysKkiem zebranym 
niesłychanie ciężkie warunki, w jakich wal­
czą powstańcy, którzy od trzech tygodni nie 
zdejmowali butów i bielizny, nie posiadają 
ani odpowiednich środków' technicznych, ani 
dostateczne; ilości środków żywnościowych i . 
dlatego pomóc ‘materialna dla powstańcóew po­
winna być teraz dla nas wszystkich pierwszą 
i najważniejszą troską. ' , ;

Powicia ńcy nie chcą złożyć broni, póki 
wojska koalicyjne ni© spełnią danej im obiet­
nicy, t. j. nie zajmą li ni. detnarkacyjnej. Lud­
ność niemiecka w miastach byaajnm:ej nie 
potrzebuj opieki żołnierzy koalicyjny eh, jest 
bowiem pozostawiona w zupełnym spokoju i 
nie grozi jej żadne niebezpieczeństwo ze stro­
ny powstańców',- natomiast ilekroć Niemcy zaj­
mują jakieś placówki powstańcze, masakrują 
bezbronną ludność polską. Powstańcy doma­
gają się również,’ aby rząd ip-iał przygotowaną 
pewną ilość wojska dla natycfcm tostowego za­
jęcia przyznanych Polsce części Górnego Śląs-

go skazania i kary na. cmi, ustają najpóźniej z 
chwilą odcierpienia kary.

Skutki kamo-sądowego skazi nia i kary na
łączące się ze skazaniem przez sądy kar­

ne państw zaborczych, ustają po upływie lat 
pięciu po odcierpieniu kary, jeśli skazany w 
tym czasie nie popełnił żadnego przestępstwa, 
polegającego na winie umyślnej, za które wy­
mierzono mu karę pozbawień1 a wolności przez 
sześć miesięcy lub karę 'surowszą; postano­
wienia prawne dla skażaj}ego korzystniejsze 
pozostają w mocy.

• Art. 10.
W wypadkach, w których n:e stosuje się 

ert. 4 p- b), sąd może postępowanie umorzyć,
lub postępowania hi© wdrażać, ’jeśli według 
okoliczności danego wypadku należałoby, nie­
zależnie' od kar dodatkowych, wymierzyć ka­
rę pozbawienia wolności w rozmiarze ni© 
przenoszącym trzech miesięcy, lub karę łago­
dniejsza.' W powyższych wypadkach sąd mo­
że postępowań:e umorzyć, lub postępowania 
nie wdrażać jedynie za zgodą prokuratora', a sąd 
powiatowy lut) pokoju jedynie za zgodą pro­
kuratora przv sadzie okręgowym.

Przepisy' niniejszego rtykulu, stosuj© się 
odpowiednio do przestępstw wymienionych 
w art 6 i art 7 ust. 2. jeśli należałoby wymie­
rzyć karę nie przenoszącą jednego roku po­
zbawienia' wolności lub karę ^godniejszą. 

Art. 11-
Umorzenie w myśl nmtefeżej ustawy toczą­

cego się postępowania będzie z mocy samego 
prawa uchylone, jeśli osoba, przeciw której 
toczyło się'postępowanie, oÓw:adczy w ciągu 
Tłriewiąca po zawiadomienia, że domaga się 
przeprowadzenia tego postępowania- 

A rt 12.
Przeo'sy ustawy niniejszej, dotyczące u- 

nrorsenia kar prawomocni© orzeczonych, sto­
sują się również óo przestępstw, ściganych z 
oskarżenia pn  wataego. aa wriosók lub z u- 
joważnienia; natomiast do tych przestępstw

ni® stosują się przepisy,. dotyczące umorzenia 
lub zaniechania postępowania karnego.

Art. 13.
Postanowienia niniejszej ustawy stosują 

się dó osób, które odnośni© do popełnionego 
przestępstw a korzystały z ogólnego, lub szcze­
gólnego aktu łaski jedynie wówczas i o tyle, 
o il© poprzedni akt łaski przyznawał im ulgi 
w' mniejszym rozmiarze-

Art. 14.
Amnestję odnośni© do kar prawomocni® 

orzeczonych stosuje władza zarządzająca wy­
konanie wyroku.

W sprawach, należących do właściwości 
sądu ■-'kręgowego, wątpliwości w .zastosowa­
niu amnesłji rozstrzygać należy na -wniosek 
prokuratora, lub stron, na posiedzeniu nieja- 
wńem (gospodarczem) po wybuchaniu proku­
ratora, o ile orzeczeni© ni© zapada na rozpra­
wi© głównej; to samo postępowanie stosuje 
się z urzędu lub na wntosek w razi© zbiega 
przestępstw (art. 8), tudzież na wniosek pro­
kuratora w wypadkach art. 10. Od decyzji mo­
żna wnieść zażalenie w ciągu miesiąca po za­
wiadomieniu <k> sądu w toku instancji przeło­
żonego, który rozstrzygał ostatecznie.

fW Sprawach, należących do właścicieli 
sądów powiatowych, lub pokoju, od decyzji 
sędziego można wnieść zażalenie w c:ągu mie­
siąca po zawiadomieniu do sądu okręgowego, 
który rozstrzyga ostatecznie. Poza rozprawą 
główną sędzia pokoju orzeka zawsze bez u- 
działu ławników.

Art, 15.
W zakresie sądownictwa wojskowego' sto­

suj© się do postępowania odpowiednio art. 14.
Art. 16. ;.,sV

Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem
ogłoszenia.

Wykonani© nipi ©mzej ustawy poru cza *ię 
Ministrom Sprawiedliwości, Spraw W o lo ­
wych i Spraw Wewnętrznych, tudzież Mini­
strowi b. Dzielnicy Pruskiej w zakresie jego 
właściwości.

ba po zapadnięciu decyzji aliantów, w celu za­
pobieżenia grożącemu masakrowaniu ludności 
p o ls k ie j  przez regularne wojska niemieckie.

Tow. Arciszewski podkreślił również ko­
nieczność jaknajsprawnieiszego działania pol­
skich czynników rządowych w celu uzyskania 
w sprawi© Górnego Sląaka decyzji, odpowia­
dającej istotnej woli ludu śląskiego, w obro­
nie której dokonyjcaron obecnie czynów nie­
słychanego bohaterstwa!

Nac-tępująca rezolucja przyjęta została i©j 
dnogłośnie,’ wśród okrzyków uwielb enia i 
czci dla bohaterów górnośląskich:

Zebrani oa Kca fcrenc ji Górnośląski ej ro- j 
botrncy miasta Warszawy wyrażają cześć bohaterom- | 
robotnikom. pmvstefioom na Górnym Aląaku. Polska j 
klasa' rcboluitóa piętnując zaborczą politykę rządu ( 
niemieckiego, dążącą za wszelką cenę do zagarnię­
cia Śląska pobktogo z 'bronią w ręku _  w Obliczu 
proletariatu świata całego stwierdza, iż wolą ludu 
polskiego jest połączenie śląska a Rzerspospoiitą 
Polską. Walka na' Górnym Śląsku to wałka robotni­
ka z kar i tanem — walka ludu a bmżuezją, walka 
wyzwoleńczej rewolucji ludowej a niewolą narodo­
wą.

Wzywamy robotników świata ciCego, przede-
wwystfoeffl zaś robotników Anglji i Włoch, by jak- 
uaiiftnergicazitej wystąpili przeciwko zbrodniczej po­
lityce swoich rządów -w sprawie śląskiej.

Protestujemy przeciwko zakulisowym układom 
angielsko - niemieckim drapieżnego imperializmu 
kosztem żywego ciiata ludu polskiego.

Protestujemy przeciwko pochodowi .wojsk nie­
mi eoklah na siemię Śląska.

Ni© chcemy wojny. W imię pokoju — w ’mię 
sprawiedliwości — m  imię prawa ludu do stanowie­
nia o sobki — żądamy od ezynniiteów decydujących, 
by przez oddam© Śląska Polsce zakończona została 
męka braci naszych.

Uchwalamy.
1) 'Wezwać rząd do jakmjeńergkzniejsiziei *kcji 

dyplomatycznej w sprawie śląskiej.
2) Wzywamy robotn-lków m. Warszawy ©raz ca­

łej RzecagwspoKtej ’Polskiej do ’akuajwydatuiejezych 
śwdedcaeń w formie pomocy materialnej na rzecz 
braci naszych

Niech żyje lud Górnośląski.
(Precz z imperjaJismeDi zaborczym.
Precz a polityką gwaibii i niewoli.
Niech żyje socjalizm.
Niech żyją powstańcy Górnośląscy.

D la informacji podajemy, że przy O. K.iR. 
Warszawskim (Alej© Jerozoljjp'sbie -*>6) został 
zorganizowany Komitet pomocy,dla powstań­
ców górnośląskich, który przyjm uje na ten cel 
datki w gotówce i naturze.

Teleuramy.
mm M iiSii nan  MM.

KANTONY WUtoNSKI I KOWTENSKL
Bruksela, 36 miaija.

£E. E.). Projekt Hymansa załatwienlia konflik­
tu polsko - litewskiego przewiduje utwaraenie 
dwóch iządzących cię samodzielni© 'kantonów: ko­
wieńskiego i wileńskiego z oddziela em i sejmami 
ipoMdan w Wilnie i klewskim w Kownie. Ustrój 
wftwuięinmy kantonów byłby wzorowany ściśle ma 
ustroju szwajcarskim. Siedzibą wspólnego dla' obu 
kantonów rządu ma być Wilno. Projekt Hymansa 
wyłącza aneksję Wilna przez Polskę łub przez Litwę 
kowieńską, tudzież mejoryzację U’Slaui przez Kowno. 
Litwa stałaby się państwem narodowoścloweia, wie- 
lojęzycznom, pnzyćzem jęryk (polski byłby równo­
rzędny z litewatdTn. Projekt .poraeiwtduja iw razie 
wojny iącane dzrafanie annjl polskiej i litewskiej 
pod wispólnem dowództwem z srśtrzeżPntoiu dla tt-  
mji polskiej prawa działania ma terytorjuTO Litwy. 
Wojslco litewskie bytoby obowiązam© do działaj 
wflpólaych ś Polską aa wypadek wojny obronmej. W 
czasiś pokoju wojaka kantonailne byłyby rozmiesz­
czano w rodzinnych kantanaoh. (Poza sejmami tazu 
tonalaemi i wspólna ćzl>ą projekt wprowadza dele­
gacje sejmów: warszawskiego i ogólno litewskiego, 
uchwalające większością głosów apraiwy przedsta­
wienie im przez komisję, zJotaną w równej liczbie 
i  przedstawicieli rządów Polski i Litwy. ^

n  mMinw iriif.
Dublin, 26 m aja.

, (DBAT.). Havas. Znaczna grupa sinfeini- 
stów podpaliła  po południu  ufztfd c©lny w  Du- 
blilui©. w  w alce, która się wskutek tego wy­
w iązała między sinfeiuistami a policją, sinferi 
niści 'mieli 7 zabitych, a 1:1 rannych, po  stro­
ni© policji zaś było 4-óh rannych.

Strajk w U li.

C V  gra B A  fct. lhi*oc*kow*ki
JŁ 9 (u l. C rd y n a c h a ) ,

Dziś decydująca: KHWRN — DOT AL, po­
nadto walczą olbrzym holenderski JACK­
SON i alzatczyk KOCH, RiSSBACHER l 
DEKERT, PODBIP1ĘTA oraz KAWALOS.

Sofj*, 28 mata.
PA.T. (Havas). W czasie uroczystego obehodO 

święta Cyryl la i Metodego, w cłuwlli, gdy młodzież 
kotna i ludmcść defiłowaA przed pałacem królew- 

ifkism i królem, który auajdowuł się aa balkonae p»- 
lacu, rzucono bombę przez okno jednego z domów, 
wybuch zranił okowc 10 osób. Tłum, przypisując za­
mach komunistom, ipodpalil klub komunistów, mi­
mo int«rwencji policji. Sprawca zamachu zdołał u- 
ciec.

I imiirtiiŁ f a
Odczyt na, Powiśla. Dziś w lo ka lu  ddefr 

nicy Powiśla tow. Jaworowski wygłosi odczyt
n. i. .Socjalizm a religja". Bilety do nabycia 
przy wejściu. Całkowity dochód przeznaczony 
na rodzinę, pozostałą po ś. p. tow. Białym.

Dńolniea Mokotowska. Dffliś o godz. 5 w loka­
lu dzielnicy (Bagatela 12a) od'l^dzi© się posiedze­
nie komitetu.

Dtóelniea Jerfzeliznsk*. Dziś o godz. 7 w loka­
lu dziaLmicy (Chłodna 41) odibędzi© się iposdedzenle - 
komitotu.

Dzielnica .Tereso!ijtsita wsywa Wszystkich to­
warzyszy ze Związku zewodov ego snewoów z Lesz­
na1 63 na posiedzenie partyjne dn. 80 maja r. b. o 
godz. 6' wiecz. do lokalu dzielnicy Jeroool. (Chło­
dna 41). Sprawy bardzo ważne.

Dzielnica Ochota. Dziś o g. 6 w lokalu dffleT- 
nicy (Grójecka 45 m. 36) c-dbędzie się posiedzeni© 
komitetu.

Dzielnica Nowe Bródno. Dziś o godz 4 pp. w
Ictalu dzielnicy (Biaiinlęcka róg Budowlanej) od­
będzie się ogólne zebranie członków dzielnicy.

Kolejarze dzielnicy Prask5®]! Dziś o godz. 8 
w lokalu dzielnicy odbędzie się zebranie kolejairzy.

Kolejowa erg. PI’S. Jutro o gędz. 5 w lokalu 
OKR. (AJ. JerozoL 56) odbędzie sto posiedzmie 
komitetu i  imęiów zsiufamia.

Egzekutywa OKR. Jutro o godz. 6 w lokalu 
O ER. (Al. Jaroaoł. 56) odbędzie się 'posiedzenie 
egzekutywy.

Dzielnica śródmiejska. Jutro o godz. 7 w loka­
lu OiKlR. (AL Jerozol. 56) odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicy.

Dzielnica Jerozolimska.. Zebranie Wydziału 
Kult.-O&wiat. dtócimilcy Jerozolimskiej ©dibędzie się 
dziś o godz. 6 wiecz, punktualnie. Proszeni są o 
przybycie tow. tow.: Sard erk i Szrolt, Sfamek. 01- 
kiewiez, Kwaśniewski, Szczygielski j  Tiirczyński.

ŁCfflll
Baczność Giserzy! W ntolzSelę dni* 29 b. m. a  

goda. 10-c.j rano odbędzie się walne zebranie człon­
ków Sekcji. Na porządku dziennym sprawy bardzo 
wsine, prosimy o liczńe przybycie z książeczkami

Glasgdw, 28 maja.
(DAT.). Pracownicy w dokach rozpoczę­

li strajk na znak protesty przeciwko trunspoT- 
tom węgla przez morze i postanowili powró­
cić do pracy tylko pod warunkiem, ż© wszyscy 
strajkujący zostaną z  powrotem przyjęci.

Z  p r o w i n c i L
Grodno.

(Koroapoudencia wiaana).
Thaia 10 maja 1923 r.. staraniem Zawodoweg* 

Związku Kclejnwegc Kcła Grodno i 'Polskiego 
Klubu Roboto 'czego ,w Grodnte. urządzony tu aostal 
wióo i manifestacja, a* znak protestu przeciwko 
pogwałceniu praw robotnika górnośląskiego.

Po przemówieniu od fco'ejarzy: Tw ardow ski 
go, U łasa. Zimmoeha, Swata. Skrzypieiela i od Klu­
bu Robotniczego: Hcrboozewskiego i Dzleużyca, u- 
cxestnixsy wiecu W liczbie około pięciu tysaęcy przy­
jęli jednogłośni® rezolucję, protestującą przeciw 
tendencyjnym decyajom ŵ  eprawi© Górnego Ś i^  
ska, wyrai&ięcą w-manie dla Francji aa jej dotąd t 
aiozaóhwian© stanowiska względem iPoteiki i stwier­
dzającą solidarność z ludem śląskim, który krwią 
swoją zadokumentował swoją polskość. Rezolucj* 
domaga się również od Rządu stortawezych kroków 
w sprawie Górnego Śląska.

IW dowód solidarności a braćmi Ślązakami, ko­
lejarze węzła grodzieńskiego opodatkowali się tym­
czasem' jednorazowo pięclo procentową od miosięc* 
nej pensji daniną aa rzecz powstańców górnoślą­
skich.

Lub r a n  iGO.
(Korespoadencfa własna),

W Lubrańcu zdarzy! się praed kiWru dniami
następujący wypadek: GI'SoodsTa-nokLtkji. T., por
fzedj <k> .mieiso'wepo księdza godzić się o pogrzeb, 

i Ksiądz zażądśl 6 kerry psroGiey. Bonioważ tak wy-
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domowi T. niesłuszną, więc zaczął się z księdzem 
proboszczem Targowsć — bezskutecznie,

Tedy p. T. postanowili pochować nieboszczyka 
bez księdza. W diniu pogrzebu kondukt ze W e k a ­
mi udał ,się do kościoła po „petkrepek'’, lecz ksiądz 
fam knąl kcściół i nie chciał wyjść. Dopiero ener­
giczna interwencja zmusiła księdza do „pckropku'% 
aa oo otrzymał 100 marek, następnie dopidro udano 
się na cmentera.

W pogrzebie brały udział manifestacyjnie tłu­
my łudzi, oburzone 'postępowaniem księdza.

Świadek.

Słosy czy is ln fe .
O wyczyszczenie rynsztoków w dzielnicy robotniczej.

Szanowny Panie Redaktorze.
Mieszkając przy ul. Karolkowej, miałem sposo­

bność zauważyć, ze policja i komisje sanitarne by­
wają w tej dzielnicy prawie codziennie, z powodu 
grasujących bu różnych chorób zaraźliwych, nie 
zwrócono jednak dotychczas uwagi na stan rynszto­
ków przy ul. Hrubieszowskiej i Karolkoiwej. Ryn­
sztoki te  od zimy md© sprzą tana brudne, 
pełne gnoju, co przy obecnym upale strasznie za­
truwa powietrze, są rozsadmikami chorób,, i tak tra­
piących robotników. Byłoby pożądane, żeby odpo­
wiednie czynniki zwróciły na to uwagę.

Z poważaniem — Robotnik tramwajów miejsk.
W arszawa, 19 maja 1921 r.

Brak wody na wyższych piętrach.
Zwracam się do W. Pana z mprzejmą prośbą o 

łaskawe wytłumaczenie, m  pośrednictwem Jego po­
czytnego pisma, dlaczego i w jakim celu zakłady 
wodociągowe zamykają dopływ wody na górne pię­
tra, albo może to jest nowy sposób walki z cho ro­
dłami zaraźliwemu?

Mieszkam w jednym z ipojedyilczych pokojów 
na 5 piętrze przy ul. Wolskiej on. 13. wraz z moją 
żoną, dwojgiem dzieci i matką staruszką. Wodociąg 
jest urządzony na korytarzu, gdzie również znaj­
duje się i klozet..

Od godz. 7-ej do godz. tPej rano jest woda w 
wodociągu i  w klozecie, poczem woda zostaje wi­

docznie zamknięta i jest znów otwartą od 7-ej do 
9-ei wieczorem.

Z początku przypuszczałem, że przyczyną tego ( 
jest zapotrzebowanie w ciągu dnia dużej ilości wo­
dy przez fabryki, lecz przekonałem się, że w nie­
dzielę i święto, kiedy fabryki są nieczynne, 
jak również wśród nocy, także niema wody.

Niedawno z powod-u braku wody, dziecko są­
siada mego Zakrzewskiego, dostało konwulsji.'-Ten 
męczący brak wody jest wogóle przyczyną ciągłych 
niewygód i bynajmniej nie przyczynia się do na­
prawy stosaków sanitarnych.

A teraz jeszcze jedno: wszyscy lokatorzy pła­
cą za wodę, a mieszkańcy górnych pięter nawet 
bielizny nie megą sobie uprać w domu w ciągu 
dnia.

Z szacunkiem Jan Jabłoński

Rozmaitości,
- W papierach, pozostałych po słynnym „ l i t  od­

dziale K zncebrji Najjaśniejszego Pana1" (dawna z 
czasów Mikołaja I policja ,polityczna w Rosji), zna­
leziono niedawno „Spowiedź’' Michała Bakunina, 
słynnego rewolucjonisty rosyjsikego. „Spowiedź" tę 
Michał Bakunin napisali na żądanie cara. Opisuje w 
niej swój udział w rewolucji 1848 r. (Austrja are­
sztowanego Bakunina wydala carowi) — 1 wyraża 
skruchę za grzechy, jednocześnie w i\yiemopoddań- 
czym tonie wzywając cara. aby stanął na czele ru ­
chu słowiańskiego przeciwko Austrji.

Do napisania „Spowiedzi* Bakunin przyznawał 
się, ale treść jej była nieznaną. Teraz .ją wykopano, 
a treść jej i ton potwierdzają słuszność zarzutów, 
czynionych Bakuninowi przez Marksa.

Ilość cudzoziemców w Stanach Zjednoczonych.

Jak  wykazują osta'taie dane statystyczne, licz­
ba cudzoziemców w Stanach Zjednoczonych wyno­
siła w roku 1900 ogółem 13,703,987 osób.

' Lista cudzoziemców, sporządzona wedhig po­
szczególnych krajów, skąd cudzoziemcy pochodzą, 
przedstawia się następująco:

AngLja 812 41.4, Szkocja 254.482, Walja 67.077, 
Irian dja 103^680, Norwegja 303099, Szwecja 624750, 
Dawja 1S9.057, Beigja 62.648, Francja z Alzacją 1

Lotaryngją 162.792. Luksemburg 12.539, Holandia 
131.262, Szwajcarja. 118.647, . Niemcy 1.683.29*, 
Pniaka 1.139.578, Austrja 574.959, Węgry 337.087, 
Czechosłowacja 359.285, Jugosławja 173.063, Ruś 
węgierska 3J.00, Rosja 1.398.999, Finlaadja 149671, 
Litwa 191.139, Portugałja 67.850. Hiszpainja 49.231. 
Wiochy 1.607.486, R umunja 103.007, Turcja euro­
pejska 5.315.—Reszta krajów europejskich 11.547. 
Azja 110,586; Afryka 5250; Australia 10,885; Ka­
nada francuska 307.687; — reszta Kanady 809.455; 
Nowofunlaodja 18 239; Kuba i reszta wysp zachod­
nich Indjii z wyjątkiem Portorico 38024; — Mek­
syk 476,676; Republiki Ameryki środkowej 4.082. 
Połudiniowa Ameryka 16.888, 'Wyspy Atlantyckie 
39,003. Wyspy . Oceanu Spokoj-ęgo 3 630. Urodzo­
nych w czasie przejazdu na oceanie 5,272. Urodzo­
nych w krajach odewymłemionych 3,657.

Kronika*
STAN POGODY

(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.)

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie -f- 23® 7, najniższa +  11°2.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzisiej- 
szym; Dość pogodnie, potem wzrost zachmurzania, 
ciepl'o, skłonność do burz, wiatry z kierunków 
wschodnich.

WYPADKI.
Śmiertelne przejechanie. Na uL Dzikiej wprost 

domu Nr. 46 pod elektrowóz liinjó „okólnej" dostał- 
się 5-leta.i Mendel Rozenblat (Szczęśliwa Nr. 13), 
który wskutek zgniecenia głowy zmarł w karelce 
Pogotowia w drodze do szpitala przy uL Kopernika,

Epidcmja samochodowa Na ul. Długiej przed 
domem Nr. 15 samochód wojskowy Nr. 8303 -najechał 
na Leonarda Olszta. lat 25. sierżanta W. P. Lekarz 
Pogotowia stwierdzi) ogól-ne potłuczenie, przewiózł 
ofiarę epidemji samochodowej do szpitala Ujazdow­
skiego.

Wybneh gazu. Przy ul. Pawiej Nr. 28 podczas 
fabrykacji w  potajemnej fabryce lemoniady nastąpił 
wybuch gazo, przyczem właściciel lokalu 35-letni Mi­
chel Rożen uległ powikłanemu złamaniu prawego 
ram ienia i przedramienia oraz został zraniony w pal­

ce. Po opatrunku. Pogotowie przewiozło Rozema do 
szpitala żydowskiego.

Przy prttcy. W fabryce tow, akc. „Lilpop, Kau 
i Loewenstein ’ przy uk Bema Nr. 23. na We li, robot­
nik tej fabryki, 37-letni Kazimiera Kairba-cz'. ński 
(Przemy*owa Nr. 9) w czasie ustawiania kotła w 
suszarni drzewa, został przygnieciony ket em wsku­
tek zerwenia się bloku. Lekarz Pr-gotowia ^tw ier­
dz:# złamanie nogi i przewiózł Karbaczyńakiego do 
szpitala Dz. Jezus.

Ucieczka i ujęcie aresztanta, Z lokalu sądu woj­
skowego eskortującemu .policjantowi zbiegi 'żołnierz 
aresztami 18-letui Józef Zadrożny, szeregowiec par- 
k.i lotniczego w Mokotowie. Z biegy wyjechał do 
Bydgoszczy, gdzie ma stacji został aresztowany przez 
żandarm erję. .

Obiecujący synalek. 14-lefml Stefnu Ny-rek (Prą
dzyńskiego Nr. 37) zabrał ojcu swemu przeszło 
160,000 mk. gotówką i rewolwer syst. Browning, po­
czerń wyszedł z domu i nie wróci i. Za ujęóie wyrod­
nego syna ojciec przeznacza 5.000 mk.'

Teatr i Muzvi<
TEATR DRAMATYCZNY.

T eatr Dramatyczny Wysta-wjf 3-aktową korne, 
dję Sardou i Moreau p. Ł „Madame Sams-Gene", 
odsłaniającą życie praczki Napoleona I-go, a póź­
niejszej dumnej .księżny gdańskiej, zakcchapej w 
sierżancie — marszałku Lelebre. Komedję ujęto 
w ramy etylowe, nadając jej charakter przeważnie 
groteskowy. Napoleonem był p. Same-cki, który 
grat a powagą i ekspresją dramatyczną, zaś dziel­
nym żołnierzem — p. Szarkowski. P. Bońraa wy­
konała. rolę „Madame Saos-Gene“‘ po wia-tuozow- 
sku (żywe niuanaawane frazowanie). Nadto wyróż­
nili się p p .: Podho-rski, Smoczyński, Elwinżanika 
(grata z .miłym wdziękiem rolę królowej włoskiej 
Karoliny)). Reżyserja p. Sarneckiego staranna.

M .L .

Wielki. Dziś „iPan Twardowski”1, 
Rozmaitości. Dziś „Pan Geldhab".
Reduta. Dziś i jutro ...Przechodzień'’',
Polsku Dziś i  jutro ..Szal-*.
Mały. Dziś i jutro „Księga Hioba*1.
Nowości. Dziś -i jutro ..Kapłanka Ogniia", 
Praski. Dziś i jutro „Królowa -Przedmieścia’ . 
Dramatyczny. Dziś i jutro „Ma®epa‘‘. 
Powszechny. Dziś i jutro „Esmeralda,".

Bills Pulsie-8Jifolio Tewsrzystwa i i i
na dzień 1 stycznia 1921 r.

S ta n  czynny . ______ Stan  b iern y .

Kasa
Papiery wartościowe wlaąne 
Nieruchomości .
Tabor rzeczny . .
Ruchomości 
Inwentarz żywy .
Towary . . .
Depozyty
Weksle depozytowe .
Dłużnicy
Sumy Przechodnie

8.325.619.67 
27.902.562.29 
3 >.543 63- '.39 

9 256.500. -  
8.1H0.933 87 
1.021. 30.— 
1 952 285.55 

595 256.— 
16.5(0000.— 
9i 819.406.76 
16.897.765.8’>

214 .945 595 38

Kapitał Zakładowy 
Całkowicie opłacono I I U emisje 
Wpłaty na akcje łll emisji

{j/eksie . . . .
Depozyty . • »
Wierzycieli . * .
Sumy Przechodnie .  .
Zyski i Straty . . .

60.000.000
21.873.250 81.873 250.—

20.250.CO0 — 
450.000.— 

92.606 981.62 
3. 44 077.94 

16.621.285.82

214 915.595.38

a  c h u n e k  z y s k ó w  i s t r a t .
S tr a ty .

Koszty handlowe 
Utrzymanię nieruchom ości . 
P rocenty. 1 . ,
Podatki . . . .  
Straty na dłużnikach .
Zysk ,

15.853.359.84
35.589.75 

154. ;3l.9-> 
2.653.1 0 25 

107.251 1
16.621.285.82

35.3 3.827.58

Zyski.
Ekspedycja 
Towary .

81.296.12830
4.027.699.28

3532 3.827 58

P o  d z  i a  i  z y s k u  z a  1 9 2 0  r B
2ysk za *92t> r o k . . . .  . .
Na am ortyzacje . . . . . .
,  kapitał zapasowy . . . .  .
„ tantjemy dla Zarządu I Rady Nadzorczej. .
„ podatek przemysłowy . . .
„ dywidendą od akcji I I II emisji po Mk. 150 od ak c ji.

Pozostaje do dyspozycji Zarządu na nieprzewidziane rozchody

1.189 951.88 
654.623.05 

1.963 869.— 
3.528 824.75 
9 .ax to io .—

16.621.285.82

16.837.268 68
284.017.14

W alne zebranie akcjonarjuszów 6 Maja b. r. zatwierdziło powyższy bilans, rachunek Zysków I Strat oraz podział Zysku Wypłata dy­
widendy po 150 mk. na kupon Nr. 1 za 1920 r. od akcji I 1 II emisji (Na Nś I — 60.0 0) uskuteczniać bądzie począwszy od dnia 

1 Czerwca r. b. K asa  Z a rzą d u  w  W a rsza w ie , M io d o w a  6 , od  godz« U d o  g o d z . I-ej pp.

M Y D Ł O  do prania znanej marki

„SATURN IA”
D n i ^ A C T  lniany oryginalny saiWfllttH 
r V J l x w O  1 ,v jaffiia, u,® „Schicht"

K O K O S O W Y  kwas tłuszczowy
polem. ■»_ własnych składów na mlajscn

Biuro Techniczno-Handlowe

J. PIP£R , tal
Warszawa, MarsZBłkOWSka 520, tel. 242-18, 247-15.

W iersze  księdza Kneippa 
Oktawa.

flch patrzaj jakie te  dziewczę jest
cudne,

O patrz, co za cera  delikatna i
biała.

Jako  m arzenie senne, wzniosłe,
cudne,

Hch to Jest piękność przecież
doskonała. 

Czemu to  on a  tak przepiękna
cała?

fl wląc odpowiem swym jednym 
słowem

li myje się mydłem Ks. Kneippa 
T ormentylowem. 

Prawdziwe tylko z podpisem R. 
Włodarski, Warszawa, Nowo Kar- 

melloka 1.
Do nabycia we wszystkich skle­
pach perfumeryjnych, aptekach, 

składach aptecznych.

B O T Y
KlkM&&ZZ
U J R A N IA

robotnicze
różnych
gatunków

DOM HHNDLOWO-PRZEMYSLOWY

Adolf Henneberg i S-ka
Warszawa, Traugutta 2, tetef. 117-56.

i !

Haopsratiwy. Iwiaiki i M m it i Satmid
W ielki w y b ó r  n a  a k ła d z ie  g a r n i t u r ó w  m ąsk toh  od  

8 0 0 0  M k. do 6 0 0 0  M k. garnitur, spodnie, bielizna, obuwie mę­
skie, damskie, krajowe masywne najmodniejszych fasonów, ceny 
najniższe.

Wykonywamy pa zamówienia według wzorów, ubrania, bieli­
znę, obuwie, w największych ilościach w najkrótszym term inie po 
najniższych cenach.

Biuro Handlowe

S i p o w s k t  i  M a j e w s k i
Chmielna 49, tel. 242*93.

W yszedł Nr. 10

„Głos Kobiet"
Do nabycia w Administracji „Robotnika- Warecka Nr. 7. 

Cena uumeru 10 Mk.

Dra Jelnioki
C h o ro b y  s k ó r n a  i w e n e r y  
c z n e  10—1 i 5—7. P anie 1 -2 . 
N o w o g ro d z k a  22, Telef. 70-43.

Zęby sztuczne
s ta re  n aw et połam ane kupuję, 
jako sp ec ja lis ta  płacę najw yż 
sze ceny. M a r s z a ł k o w s k a  72

b o z m a r y n ,  sklep jubilerski.

OGŁOSZtitlfl OROBfit i

D r .  m e d .  I g .  D n b r o w i c z
Chor. w an tr. 1 *kóry. K osm et j
lek. Do 10 r. I 5 I pól—7 i p ó ł! 
pp. Panie 1—2. W niedzielę I I— 
12 r. W sp ó ln a  52 (trzeci dom 
od Marszałkowskiej). Tel. 141-05.

pisania na maszynach i 
przepisywanie. Twarda

.ł ; :  . 4BiO 
G r z y b o w s k a  4 0 .

Dr* !• W a p iń sk i
b. ordynator kliniki szplt. św. Ła­
zarza. chor. skórne i weneryczne 

od 5—8. 
e awska 4). l e i .  9-42

fisrni inn i m ęskie od 3000—6000 
tloFul lirif spodnie, bielizna, o- 

i buwle męskie, damskie. K rajow e 
masywne najmodniejszych faso­
nów po najniższych cenach, hurt 
i detal tylko w Biurąe Handlo­
wym Sipowskl ł Majewski, ulica 
Chmielna 49.
i l - in n ln  ślubne, złote, srebrne, 
UiiliJUal pierścionki. K o lc zy k i ,  
zegarki. Ceny nlzkie. Przyjtnujy 
reperacje tanio, dobrze 2nane 
zegarmistrz Gulmacher. Smocza 
Na 2 . ________

a a n a ł ,  oddzieinle bliska 34 7
In r trn t fotografjh y iem y ma- 
rfllllB ! rek 4.0. kredkowy 200. 
Sienna 18 Płatek  _____________
i . , , , . , . ,  są -uolne b iellln iar 
HOiriBOOe ki. Zgłoszenia Krak. 
TPrzedm 63- S z ymala___________
ITT r m a kołd-rarki. Zgło 
rUIlt-iłłł®  szenia Krak. Przedm. 
6z—Szymala.
j u uuakonały portret
i j i l  ułUlCI' i  totografjl „Zjed-
i.nrzen' portreciści" Złota 16.

ReOaktor uacaeiwy; «lr, b. łretl. Odbito w oriaiarm „Kobotnika *. Wareoka 7, Wydawca; Mada Nat»- V, ft S.
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